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CZŁOWIEKA I OBYWATELA-.

PRAWA f/ ff ,»iA

Artykuł ł. Celem każdego stowarzyszenia polity­
cznego jest utrzymanie przyrodzonych i nieprzeda- 
wnialnych praw człowieka, oraz rozwijanie wszelkich 
jego zdolności, (i)

Art. II. Głownem! prawami człowieka są.- stara­
nie sie o zachowanie bytu i wolność.

* Ogłoszenie praw człowieka jest jednym z naj­
piękniejszych pomników pierwszej rewolucyj fran- 
cuzkićj, którą niestety geniusz jednego wojownika 
zwichnął i chciał na korzyść swej dumy obrócić. 
Reprezentanci ludu francuzkiego, w konwencyj na­
rodowej zebrani, zważywszy że wszelkie ludzkie 
ustawy nie wypływające z odwiecznej sprawiedliwości 
są tylko zamachami Ciemnoty i despotyzmu na ludz­
kość, źe zapomnienie i pogarda przyrodzonych praw 
człowieka są jedynem źródłem zbrodni i nieszczęść 
świata, wykonali to dzieło. Chcieli oni aby każdy 
obywatel mając przed oczyma treściwy ten wykład 
świętych i nietykalnych praw, mógł zawsze porówny­
wać działania rządu z celem instu tu cji spófeczeń- 
ckich, i nie dał się ciemiężyć i podlić tyraństwu 
aby lud znał podstawę swojej wolności i swojego szczę­
ścia, aby urzędnik miał skazówkę swoich obowiąz­
ków, a prawodawca przedmiot swego powołania.

Dziś kiedy wyjarzmiająca się ludzkość zawarła ■ 
tylko na chwilę niejako zawieszenie broni z mnie- 
manem prawem bożkiem królów, kiedy my wyparci 
z ojczyzny kształceniu wyobrażeń społecznych oddać 
się całkiem powinni, abyśmy z czasem w duchu ogól­
nej dążności postępować mogli, przekład praw 
człowieka na język ojczysty, zdawał mi się nadto 
pożądanym, i dla tego uskuteczniłem go wraz z przy­
pisami, jakie do niektórych artykułów ciągle prześla­
dowany za dni naszychLaponnei'aye poczynił. J.N.J.

(i) Naturalnym wnioskiem z tego pierwszego ar­
tykułu jest: że wszelka społeczność w której zdolno­
ści człowieka są tłumione, w której prawa jego są 
krępowane, nie jest społecznością.

Art. III. Te prawa służą zarówno wszystkim 
ludziom bez względu na ich siły fizyczne lub moral­
ne. Równość praw ustanowiło samo przyrodzenie; 
towarzystwo winno ją tylko zabezpieczyć przeciw 
nadużyciu władzy, która ją może niweczyć.

Art. IV. Wolność jest prawo służące człowieko­
wi używania swoich zdolności jak mu się podoba. 
Prawidłem jej jest sprawiedliwość granicami prawa 
drugiego, zasadą przyrodzenie, a ustawy stróżem.

Art. V. Prawo zgromadzania się spokojnie, pra- 
wo objawiania swych mysli iopinij, bądź za pomocą 
druku, bądź wszelkim innym sposobem, są tak ko- 
niecznemi następstwami zasady wolności człowieka, 
że ogłaszanie ich dowodzi albo istnienia albo świeżej 
pamięci despotyzmu. (2)

Art. VI. Własność jest prawem które ma każdy 
obywatel co do dowolnego rozporządzania częścią 
dóbr, jaką mu ustawy zaręczają. (3)

Art. VII. Prawo własności jest ograniczone jak 
i w szystkie inne , obowiązkiem szanowania praw 
cudzych.

Art. VIII. Prawo to nie może nadwerężać ani 
bespieczeńslwa, ani wolności, ani bytu, ani własno­
ści innych.

(2) W kraju zatem gdzie obywatele pozbawieni 
są wolności zgromadzania się i objawiania opinij ja­
kimkolwiek sposobem, tam panuje despotyzm, a o- 
bywatele są niewolnikami. ( Gdzie się dają słyszeć 
okrzyki : niech żyje wolność lub t. p. tam nie ma 
wolności

(3) Przyrodzenie wprawdzie nie zpa właścicieli 
człowiek posiada tylko prawem pierwszego zdobyw­
cy lub prawem mocniejszego; lecz kiedy ustawa, to 
jest: wola powszechna zaręcza obywatelowi własność 
jaką, on jest właścicielem. Ztąd wypływa: że ustawy 
będąc źródłem własności, mogą zmienić jej ustano­
wienie co do zasad.
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Art. IX. Wszelki Lande! gwałcący tę zasadę jest 

zupełnie niegodziwy i niemoralny.

Art. Xr Towarzystwo jest obowiązane starać się 
O utrzymanie wszystkich swoich członków, bądź 
przez dostarczenie im pracy, bądź przer zapewnienie 
sposobu do życia niezdolnym pracować- (4)

Art, XI. Wsparcie dla niemogącego zaspokoić 
pierwszych potrzeb życia jest długiem ze strony tego 
który posiada aź do zbytku. Ustawy powinny ozna­
czyć sposób w jakim ten dług ma feydż uiszczanym.

Art. XII. Obywatele których dochody nie prze­
chodzą funduszów na potrzeby życia wolni są od cię­
żarów publicznych; inni powinni je ponosić w mia­
rę zamożności, (5)

(4) Ten artykuł nie odwołuje się tylko do uczuć 
ludzkości, ale po prostu wkłada obowiązek na człon­
ków ciała społecznego. Główną podstawą społeczeń- 
atwa powinna być braterskość pomiędzy ludźmi - 
c tej to właśnie zasady obowiąząni jesteśmy czynić 
naszym bliźnim to wszystko, cokolwiek chcemy aby 
nam czyniono.

(5) Dwa są rodzaje podatków stałych; Stosunkowy 
(l'impôt proportionnel ) i postępowy ( 1’impot pro­
gressif). Pierwszy jest z korzyścią bogacza , drugi 
Z korzyścią biednego. Podatek stosunkowy ciąży za­
równo tego który nie posiada więcej nad to co mu 
potrzeba na życie, jak i tego który ma do zbytku. 
Podatek postępowy dotyka tylko posiadających wię­
cej niż potrzeba. Mający np. i ,ooo zł. dochodu pła- 
ciłby tylko 5o zł. czyli aotą część, gdy tymczasem 
mający dochodu 10,000 płaciłby i,ooo czyli totą 
część, a mający dochodu 100,000, płaciłby 20,000 
czyli 5tą część i t. d. Tym sposobem podatek wzra­
stałby zawsze stopniowo w miarę dochodu, i znosił­
by niezmierne bogactwa z korzyścią majątku publi­
cznego. Podatek postępowy, ciążąc tylko wielkie 
majątki, nie dotykałby tyle małych własności, usu­
wałby potrzebę podatków niestałych, a tera samem 
łagodziłby los biednego i pozwalałby mu żyć wygo­
dnie. Podatek postępowy przyczyniłby się nieznacznie 
do starcia nierówności majątkowej, zagładził stany 
i zniweczył zbytek z zepsuciem, matką jego.- Boga­
cze krzykną zapewne: niesprawiedliwość 1 Jaktol od­
powiem im, wy, którzy we wszystko opływacie, nie 
możecie się zrzec niczego, a biedak którego całą wła­
snością są ręce do pracy, ma znosić wszystkie ciężary 
czyż jeszcze niedostatecznym ciężarem dla niego 
praca którą podejmuje? — ta praca która jest jego 
wyłącznym udziałem, źródłem waszych majątków, 
żywiołem waszych rożkuszy, która dwakroć, dziesięć- 
kroć, stokroć pomnaża wasze dochody? A przecież 
to nie wy chodzicie za pługiem, nie wy stawiacie do-
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Art. XIII- Towarzystwo powinno wszelkiemi spo­
sobami posuwać postęp rozumu publicznego, i nau­
ki stosować do pojęcia wszystkich obywateli.

Art. XIV. Lud jest wszechwładnym-, rząd jest je­
go dziełem i jego własnością ; urzędnicy publiczni 
są jego sługami. Lud może, kiedy mu się podoba 
zmienić rząd, i odwołać swych posianników. (6)

Art. XV. Ustawa jest wolnem i uroczy stém obja­
wieniem woli ludu. (7)

Art. XVI. Ustawa powinna się zarówno do 
wszystkich rozciągać.

Art, XVII. Ustawa może tylko zakazywać to co 
jest szkodliwćm towarzystwu, a nie może nakazywać 
co mu jest pożytecznćm.

Art. XVIII. Wszelka ustawa gwałcąca nieprzeda­
wnione prawa człowieka jest w gruncie niesprawie­
dliwą i tyrańską; nie jest ustawą. (8)

Art. XIX. W każdym kraju wolnym ustawy win­
ny nadewszystko warować, wolność publiczną i oso­
bistą przeciw władzy rządzących. Wszelka instytu- 
cya jest złą, skoro tylko nie przypuszcza,że lud jest 
dobrym, a urzędnik może sie zepsuć. (9)

my, nie wy robicie odzież, nie wy budujecie okręty l 
Wy tylko w maleńkiej cząstce przyczyniacie się do 
zaspokojenia potrzeb publicznych, gdy tym czasem 
biedak osobiście wszystko ponosi; wasz podatek jest 
tylko podłym kruszczem; podáte* biedaka jest potem 
jego czoła.

(6) Tak jest urzędnicy publiczni są sługami lu­
du, bo są przezeń nlatni, i kiedy ńp. minister na­
trząsa się z ludu, to się natrząsa sługa ze swojego 
pana.

(7) Aby ustawa była wyrazem powszechnej woli, 
wszyscy członkowie ciała społecznego powinni w niej 
mieć udział, bądź bezpośrednio sami przez się, 
bądź pośrednio przez swych posianników; i niedosyć 
ażeby posłannicy, wyobraziciele ludu napisali ustawę, 
powinni jeszcze poddać pód zatwierdzenie ludu,. (T1ah 
nigdy nie było w naszej Polsce.)

(8) A więc wszystkie ustawy stanowione przez 
uprzywilejowanych 1 na korzyść uprzywilejowanych, 
jakiem i są ustawy w krajach despotycznych i arysto- 
kracyjnych są, (jako dzieła mniejszości) niesprawie­
dliwe i tyrańskie; nie są wcale ustawami. (Tak wła­
śnie było w naszej Polsce.)

(g) Jstniejące więc obecnie instytucye są złe, bo 
są w ręku urzędników bronią dla ciągłego gnębienia 
ludu—bo przypuszczają że urzędnik, nieomylny i be* 
namiętności, a lud burzliwy i zepsuty.
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Art. XX. Żadna część ludu nie můře wykonywać 

władzy całego ogółu; ale jej zdanie powinno bydż 
szaiiowanem jako zdanie części ludu, należącego do 
stanowienia woli powszechnej. Każdy oddział wszech* 
władnego ludu ma prawo objawiania swej woli z zu­
pełną niepodległością; jest całkiem niezawisły od 
wszelkich władz ustanowionych, i mocen zaprowadzić 
sobie policyąi urządzić obrady.

Art. XXI. Wszyscy obywatele mają prawo do 
urzędów publicznych, bez żadnych innych warun­
ków prócz cnoty, zdalnosci i zaufania ludu. (io)

Art. XXII. Wszyscy obywatele mają równe pra­
wo do wyboru posłanników (pełnomocników) ludu 
i do pisania ustaw, (u)

Art. XXIII. Aby te prawa miały moc rzeczy 
wistąi równość nie była urojoną, towarzystwo po­
winno płacić urzędników publicznych i obywateli 
żyjących z swej pracy przypuszczać do obrad, bez 
wystawienia na szwank sposobu ich własnego i ich 
rodzin utrzymania. (12)

(10) W krajach jedynowładnych czyli monarchyj- 
nych cnoty i talenta nie mają znaczenia, tam aby po- 
siąs'dź urząd dosyć mieć wpływ i bydż intrygantem. 
Artykuł poprzedni mówi że urzędnicy powinni mieć 
zaufanie ludu; ja dodaję, że skoro urzędnicy nie po­
siadają tego zaufania, lud jest przeciwko nim i stara 
się ich usunąć. Naó wczas urzędnicy używają siły, 
będącej w ich ręku, dla utrzymania się mimo woli 
ludu; ztąd to pochodzą owe łcroki stanę (coups ďelat,) 
niesnaski, zaburzenia, bezrząd czyli anarchia. Praw­
dy tej ciągłe mamy dowody.

(11) Dziś* na 10,000,000 obywateli we Francyj, 
najwięcej 200,000 wybiera deputowanych do izby 
i ma udział w układaniu ustaw. (We Francyj więc 
przynajmniej jeden obywatel na 5o ma udział w usta­
wodawstwie, a w Polsce i podczas dziesięciomiesię­
cznej niby niepodległości rewolucyjnej, nawet tego 
nie było. Kilku szlachty np. z powiatu Hrubieszow­
skiego miało jednego pos/a, a 15o,ooo ludności War­
szawy, tylko 8 deputowanych. A sejm polski miał bydż 
reprezentacyą ludu polskiego? )

(12) Gdyby urzędy publiczne nie były płatne 
ubogi obywatel nie mógłby ich pełnić dla koniecznej 
potrzeby starania się o utrzymanie, wówczas byłyby 
one tylko udziałem bogatych, a tak bogactwa stałyby 
się przywilejem i zniszczałyby równość. Dla lej sa­
mej przyczyny ubodzy obywatele winni pobierać 
wsparcie kiedy dla udania się na zgromadzenia publi­
czne, nie mogą na utrzymanie swoje pracować. Ina­
czej mogący żyć bez pracy składaliby na zgromadze­
niach większość, i interes ubogich byłby ich intere­
sowi poświęcony.

Art. XXIV. Każdy obywatel winien bezwarunko­
we posłuszeństwo urzędnikom i pełnomocnikom rią* 
du, skoro ci są organami i wykonawcami ustaw. (i3)

Art. XXV. Lecz wszelki czyn przeciw wolności, 
bezpieczeństwu lub własności człowieka, przez kogo­
kolwiek wykonany, choćby nawet w imieniu ustaw, 
skoro tylko nie w oznaczonych przypadkach i nie po­
dług przepisanych prawideł, jest samowolnym i żad­
nym. Samo poszanowanie dla ustaw wzbrania pod­
dawania się takiemu aktowi; a gdyby go chciano prze­
mocą wykonać, wolno jest odeprzeć go siłą. (14)

Art. XXVI. Prawo zanoszenia podań do włada 
publicznych służy każdemu. Władze powinny o ich 
przedmiocie stanowić; ale ich nie mogą ograniczać, 
ani zakazywać, a tern mniej za nie karać.

Art. XXVII. Opór przeciw uciskowi jest skut­
kiem innych praw człowieka i obywatela.

Art XXVIII. Jest zaś ucisk ciała społecznego, 
skoro tylko nawet jeden członek jego jest uciśniony; 
nawzajem jest ucisk każdego członka, skoro całe cia­
ło społeczne jest uciśnione.

Art. XXIX. Kiedy rząd gwałci prawa ludu, lud 
powinien przeciw rządowi powstać; jest to jego naj­
świętsze prawo, pierwszy i konieczny obowiązek. (i5)

Art. XXX. Kiedy obywatel nie znajduje dla siebie 
bezpieczeństwa w towarzystwie, naówczas ma prawo 
przyrodzone bronienia sam siebie^.

Art. XXXI. W jednym i w drugim przypadku, 
podciągnąć pod formy prawi.e opór czyniony ucisko­
wi, jest ostatnim środkiem despotyzmu. (»6)

(13) Bydż posłusznym urzędnikom i ajentom rzą­
du, gdy są organami czyli wykonawcami ustaw, jest 
to bydż posłusznym samym ustawom; a zatem kiedy 
ustawy są wyrazem woli powszechnej, bydż im po­
słusznym jest to bydż posłusznym własnej woli, bo 
wola każdego w szczególności jest cząstką woli po­
wszechnej.

(14) Widoczną jest rzeczą, że wszelki akt gwał­
cący wolność lub własność obywatela nie wypływa 
z ustaw, bo żaden obywatel nie może chcieć nadwe­
rężenia swojej wolności lub własności. W takim 
przypadku wolno bydż nieposłusznym.

(15) (Ten artykuł dostatecznie usprawiedliwia 
powstanie ludu Warszawskiego ii Sierpnia i83i r.)

(16) Rząd każący się ludowi trzymać form praw­
nych dla otrzymania sprawiedliwości, podobny jest 
do oszusta który oszukanemu każe siebie skarżyć 
przed sobą samym.



Art* XXXII. Urzędy oie mogą bydź uważane 7a 
zaszczyty, ani za rragrody, ale za obowiązki publiez- 
ne. (17)

Art. XXXIII. Występki posíanników ludu powin­
ny bydź surowo i łatwo karane. Nikt nie ma prawa 
uważania się za nietykalniejszego od innycb obywa­
teli. (18)

Art. XXXIV. Lud ma prawo rozpoznawać wszyst­
kie działania swoich posłanników; ci mu winni zdać 
sprawę ze swego posłannictwa i poddać się z uszano­
waniem jego sądowi.

Art. XXXV. Mieszkańcy wszystkich krajów są 
braćmi, i wszystkie ludy powinny się wspierać na­
wzajem w miarę możności jak jednego kraju obywa­
tele. (19)

(i 7) (Ta prawda nieznana jest naszym ex-dygnï- 
larzom rewolucyjnym, którzy tu jeszcze w równają­
cym nas wszystkich tułactwie, paradując czczemi ty­
tułami, gwałtem chcą przeciągnąć nieszczęsną nad 
nami opiekę swoję.)

(18) Aby urzędnik by? nietykalnym, musiałby 
bydź nieomylnym, co jest niepodobieństwem. Czło­
wiek % przyrodzenia swego jest nieudolny, słaby, 
ułomny, potrzebuje więc hamulca i musi bydź za 
swoje czynności odpowiedzialnym. Komuż urzędnik 
ma odpowiadać? ludowi.

(19) Każdy człowiek, choćby był z końca świata,

Art. XXXVI. Ciemiężca jednego narodu jest nie* 
przyjacielem wszystkich. (20) ł,
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Art. XXXVII. Kto walczy z ludem dla wstrzyma­

nia postępu wolności i zniszczenia praw człowieka, 
powinien bydź ścigany wszędzie, nie jako nieprzyjaciel 
pospolity, ale jako rozbójnik i rabus zbuntowany.

Art. XXXVIII. Królowie, arystokraci, tyrani 
wszelkiego rodzaju, są to niewolnicy zbuntowani 
przeciw wszechwladzcy ziemi, którym jest rodzaj 
ludzki i przeciw powszechnemu ustawodawcy, któ­
rym jest natura. (21)

jest naszym bliźnim i bratem: powinnis'my go więc 
w razie potrzeby wspierać i bronić. Nie mamy in­
nych wrogów prócz tyranów uciemiężających ród 
ludzki.

(ao) Dla tej samej przyczyny ie wszyscy ludzie są 
sobie braćmi, i wszystkie narody 6ą sobie bratnie. 
Ich interesa i prawa są wspólne. Cios zadany iedne- 
mu, dotyka oraz wszystkie inne. (Niestety, jeszcze 
tę prawdę nie dosyć ludy uczuły I........ )

(a 1) Gdyby nieobjaśnione artykuły a mianowicie 
ostatnie potrzebowały tłómaczenia, nie należałoby 
się już spodziewać zwycięstwa wolności; należałoby 
rozpaczać o dopięciu celu do którego każda szlachet­
na dusza dąży—szczęścia ludu i wytępienia tyrani
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